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N i e d o p a ł k i  w  o r g a n i z m i e
sprowadzają na nas

• te człow iek zdrowy ro -ln am  w ięc m aterjału  na zachowa- 
N *  m inutę śred n j0  przy nie en erg ji życiow ej i na uzu-

Li 17 oaaecn • g pół pełn ienie łuszczącego się naskór-
jeunyra od lech ^  ^  | ka> r08nących w łosów  i paznog-
litra  pon .etrza  H. ci j t. d. i  t. d. M aterja ł ten czer-

mututy p ch u frów . Piemy z pożywienia,
tra, k na donę a- - Idealna przem iana m aterji po- 

O ŁÓ W N E P O Ż Y W IE N IE  legałaby na tem, aby nasze po- 
w  ? „a łv  żyw ien ie zapewniało nam dosta-

Czy to się teffźną ciepłot i rozw ój potrzeb-

* y *
ty W m ałym  pokoju , p o ch łan ia  2 P R O C E S Y
  j  t .  ♦r7PC13. CZCŚC Z 3 W 3 1  *  i .
Ł T l S  śdnnnmi pow ietrznej Na.p r o c e s  pra.rn.any m aterji
tej m .ęazi składają się w łaściw ie dwa proce

sy: proces w ydalan ia i proces przy 
Komu taka nosc swaj anja p roce3  wydalan ia  od-

pochłam anego przez -uua., *• -  bywa s ję przy udziaje tlenu : jest

p rzestrzeń 1
taka ilość powietrza, 

nic

może zaimponować, niech weźmie

pod uwagę że i eJe *itr 
ir za  w aży przeszło 1  gram  j
g r .) a cała nasza konsum* ja   ̂  ̂ ■ 
bowa w aży 15,8 kilograma, cz
li olcołu 16 k ilogram ów ! I  ok r- 
mów stałych n it zu-zywamy aa 
w et kilugram a (bo około  ̂ i
m ów ), płynów w post P7»
kompo u nerbaty nie w ięcej, jak y a wokandzie Sądu Okręgowe- 
1  i pół ki.ogram, -  Cz>' w; tych go w  W arszaw ie znalazła się w  
warunkach ni i staje się jasne, dniu wczorajszym  niezwykła 

r-faw ipk  żv ie  głównie powie- sprawa. N a  ław ie oskarżonych 
trzem ? zasiadł p. Józe f Marnot, oskarżo-

. ny o zabójstwo, którego dokonał
S P A L A N IE  jj g ruj r ja jf)20 r. W ówczas dwo-

Ogrom na ilość powietrza, jaką ma strzałam i zastrze lił Jan irę  
codziennie wciągam y oo płuc, po- W ójc ik iew icz, poczem siebie lek- 
trzebna je s t do tego procesu w  ko zran i.
orgur izm ie który nabywamy spa- Marnot pozna! s. p, W ojc ik ie- 
i_n iem  Ten  podstawowy proces w jCz w  1919 roku. W obec tego e 
je s t  w łaśn ie źródłem  naszej ener- oboje zapałali do siebie w ielką 
g j i  życ iow ej —  jo mu te i zawdzię" m iłością, postanow ili si? pobrać. 
c tam y ciepłotę naszego ciała. Po- Jednak okazało się, ie  Marnot był 
w ie trz* wciągane do płuc, odda- żonaty i rozwodu nie m ógł uży­
je  tler ceerwonym ciałkom krw i. skać. W ówczas rodzina w y w a -a  
Nasz uk aa krwionośny jest » ię e  presję na W ó jc ik iew icz  i nastą- 
ł k  em transportowym . Czer- pi 0 form alne zerwanie, 
wouo ciałka niosą tlen do komu- Tymczasem  rodzina WÓJdkić- 
rek ora  anizmu. W  komórkach od- w iczów ny udzieliła  Ma me tow  i 
da ją  ro i tam zachoazi proces w iększej pożyczki, postanowione

c h o r o b y
to proces spajania, źródło na 
szej re rg ji życ iow ej H arm onja 
m iędzy procesem  rozkładu a pro­
cesem przysw a jan ia  je s t  w arun­
kiem  dobrej przem iany m a ter j1 

W  okresie dzieciństw a p rc e«. 
przysw ajan ia  góru je  nad p ro ce ­
sem rozkładu, toteż w aga c ia ła
rośnie. P rzy  w ielk ich  m arszach__
poaezas m anewrów proces w yda­
lania góru je  w organ izm ie żołn ie- 
rza nad procesem p rzysw a jan i- 
toteż ciało opada. Ten  sam obraz' 
pęaziemy m ieli podczas t. zw  ku- 
racyj głodowych.

Z LE  S P A L A N 7 E  

Rzadko ludzie churują spowo-

M o r d e r c a  d z i e w c z y n y  p r z e d  s ą d e m

Zabójstwa uszło bezkarnie
s p o w o d u  p r z e d a w n i e n i a  s p r a w y

Jeszcze w  1920 roku przeprawa 
dzono śledztwo i doręczono Mamo 
tow i akt oskarżenia. Do rozpra­
wy nie doszło, gdyż tymczasem 
Marnot m ie n ił  mipjsce zam ie­
szkania i nastąpiły trudności do­
ręczenia mu wezwania na rozpra­
wę. D opięto przypadkowo wyszedł 
najaw  adres Marnota. W ezw any 
został w  innej sprawie w  charak­
terze świadka. Pon ieważ na roz­
prawę się m e stawił, zarządzono 
poszukiwania przez po lic ję  i wów 
czas okazało się, że ma niezakoń- 
czoną własną sprawę.

Marnot na rozpraw ie w dniu 
wczorajszym  nie przyznał się do 
winy, tłumacząc, że działał w kry 
tycznym  dniu w  stanie silnego 
wzruszenia psychicznego, spowo­
dowanego rozpaczą po zerwaniu , 
z ś. p. W ójc ik iew iczów ną. I t o k u -i A BAJ U  o  V  . 1 T ł * ł  J V v i 4 4 V 4t 1̂

..palenia substancyj d la  o rg a n u - więc, źe  decydujące zerwanie na- rator Torc z ń s k i  du al 5 u

du złego procesu przyswajan ia. 
N a jczęśc ie j chorujem y wskutek 
nieaostatecznego procesu wyda­
lania. Proces ten po lega jący  na 
spalaniu zależy od ilości zużywa­
nego tlenu. K to  zam ało używa po­
w ietrza  prędzej czy późn iej mu­
si za to zapłacić. Za ległości w 
spalaniu (n iedopa łk i; upomną 
się o swojo prawa.

Ten, kto używa dość ruchu, a 
przytem  nie p rze jaaa  się n ieludz­
ko, na bunt n iedopałków czekać 
nie potrzebuje, bo ma dostatecz­
nie rozw in ięty  proces wydalania. 
Kto jednak używa m ało ruchu, 
cierp i na n iedostateczne pochła­
nianie tlenu, nagrom adza w swo­
im organ izm ie za ległości, które 
muszą znaieźć p rzeciez jan ies uj­
ście.

O tyłość, a w ięc odłożen ie się za 
pasów niespalonego tłuszczu, ar- 
tretyzm  i dno, a w ięc  za- 
m agazynowanie w komórkach so­
li, które powinny być wydalone 
—  tc przecież typow e ob jaw y 
złej przem iany m aterji.

R A C H U N E K

Natura za ległości nio znosi. 
P rędzej, czy późn iej dopomm się 
ona o proces rozkładu. Będzie to 
w tedy proces przyśpieszony. Za­
uważymy szybki oddech, wska­
zujący na zwiększono Zapolrzebc 
wanie tlenu. Tem peratura cia ia 
podniesie się (g o rą czk a ), co naj- 
.cp iej będzie wskazywało, że spa­
lan ie odbywa się intensywnie. 
Pu ls będzie przyśpieszony, co 
jes t dowoaem, szybszego krąże­
nia krw i, k tóra  musi p rzecież na 
oążyć z transportem  tlenu, o raz z  

odnoszeniem substancyj spalo­
nych. U ryna je s t  w tedy zazw y­
czaj ciemna, bo też ilość w yda la­
nych soli w yb itn ie  wzrasta. Cza­
sami nawet praca nerek

O n *  4 n f e  e c h a
u y s K u s j i  e m n e s t y i n e j

W  dyskusji nad am nestją, któ­
ra  tak sllzue z a : iteresow ała  ca­
łą opin ję, p rzebrzm ia ły  ostatn ie 
echa: re flek s je  na tom at obrad , 
nad tą  sprawą w  Senacie.

„W arszaw sk i Dziennik N a ro d o ' 
w y“ , zestaw ia jąc z sobą przem ó­
w ien ia  senatorów  M alinow sk ie 
go i ks. R adziw iłła , p isze :

„Sądzimy, że ni< trzeba nrzepro- 
wadzać moralnej kwalifikacji tych 
dwóch przemówień. Socjalista, czy 
wogóle demokiata, słuchający ich, 
jy ł  zawstydzony yrzy pierwszem, za 
kłopotany przy drugiem. A  każdy 
wogóle słuchacz zad umał się nad 
ewolucją duchową, jaką przechodzą 
obecne Iudz.e, wyzwoleni ze sztucz- 
ovri pow ijaków  d. Sławka i

Biorąc rzec:; z politycznego punktu 
widzenia, etajemy wobec takiego ps> 
i -dok-u, ze obszarnik - ko,.serwaty- | 
Bta, ks Rad* win, lepiej widzi i occ 
nia rzeczywistość polityczną, lepiej 
sie, eo się dzieje w masach, amz* ii 
awny trybun robotn:czy Wojtek-Ms 

linowski. Wprost uwierzyć trudno, | 
co się ,.uło ze starymi piłsudczyka- 
ra , — jak daleko odeszli oni od swej 
młodości". j

„K u r je r  Poranny, zauważa, że 
„z  niesłychanem zaciekawieniem 

wysłuchano przemówienia sen. aanu 
sza P.adziw iUł, w którego wywodach 
brymiała wrr&źnie nuta zdecydowa­
ne; opozycji wobec projektu rządowe 
go. W zestawieniu z tą mową < ak­
centach mocnej krytyki pod ad-.e- 
sem krępowania wolności prasy obo 
iu -olacyjnego i pozhavienia więź­
nie » brzeskich dobrodziejstw amne­
stji —  tem dziwniej brzmiały wywo­
dy sen. Mar..ana Malinowskiego, da­
wnego członka P  ! ’. S. i c?en. Wacła­

wa Sieroszewskiego, którzy wypowia 
dali się kategorycznie przeciwko 
wszelkim poprawkom, mającym na 
celu rozszerzeni? armi stji” .

W  katow ick iej „P o lo n ji"  p i ­
sze m. pos. St. Strońsła, najmując 
eię dyskusją am nestyjną w Sej 
m ie:

„Sejm pokazat co jest w a r t-  Zna 
'a z ł« j:ę  w tym Sejmi nie*ylko wie 
ksz-ść, ale poprostu przytłaczająca 
większość posłów polskich, których 
hasłem stało tdę:

— tśiechaj nada! więzienie, vygr*» 
nie i obóz odosobnienia będzk losem 
naszych pizeciwników".

„D e p e s ia " ,  zaś, występując 
przeciw ko zacieśn ien iu  am nestji 
do po lityk i tylko K?-yminaiDej, 
podnosi znaczen ie rac ji stanu, ja 
kie się w  te j snraw ie prze jaw iło : 

„Osiemnastu członków Senatu 
przeszło iedn-ri piąta jego cześć wy- 
powiedziała się w różnych formacn 
głosowania przeciw w-cpaczesiiz iu- 
tencyj amnestyjnych^

Poczi nanii rządu nie mogs. być 
stale zaizewiem goryczv. Repres.a 
jest zjawiskiem przejściowem. To, 
di ego nigdy w pełni nie osiągnie re­
presja, musi j j ć  dopełnione dziełem 
[►ojednania Tylko silniejszemu przy­
stoi zapoczątkowanie pojaói ahir, 
gd>ż upokorzenie staje się wątkiem 
nowych zaw;str.ych namiętności.

Amrestja yelna wobec więźniów 
brzeskich, wobei Ukraińców wobec 
wszystkich mnych narodowych, czy 
nienarudowych przesrępców, amne­
stja, dana bez targów kramarskicli, 
■7. gestem serdecznego zapotaniema, 
miałaby niezawodnie skutki ozdro­
wieńcze, byłaby nnorawde wielkim 
anten, racji stanu". ^

H ^ d z a  „ l u d z i  n ie p o t r z e b n y c h 1
i  s p o s o b y  ; t i  u s u n l ą c i a

—  Co zrobić, by n ioprzeiiczo ■ myślaną gospouarczą politykę. T ric

mu " ju i  nieprz; datnych. Proces stąpi dopiero po je j  g r o c i e .  Tak j karani& Mamota za zab6jstw
ten jest w łaśn ie podstawą cego też śię _s ale, Marnot, który w  dal k,ucza j?„ a l , ; t  N ^ m ia s t  uoro.i-
zjaw iska, które idkźywamy p^ze- szym ciągu m e m ógł pogodz c się 
mianą m aterji. z m yślą ostatecznego zerwania,

W  potocznej m owie używamy w  dalszym  ciągu starał się utrzy- 
tenninu „dobra przem iana ma m ywać kontakt z .ś p. W ójc ik iew i- 
te r j i“ , lub „z ła  przem iana ma- czówną. Tym czasem  znslazł się no 

i rozum iem y, że dobra konkurent do reki ś. p. W óici- 
przenuana jes t warunkiem  zdro- kiew icz. K iedy też  Marnot dowie-
w,a. Za. to rzadko zastanawiam y dział s.ę, że ś. p. ,T 1.......
się nad t«m , że dobra pvzem ia'ia wą łączą b liższe 
m aterji za leży ud wh»ściwego * ' 1 ®  
procesu spalania. i

R U C H  F IZ Y C Z N Y

W ójc ik iew iczo- 
stosunlłl z no- 

konkurentem, pustanowił 
targnąć się na życie. W  silncm 
zdenerwowaniu, nie mając, jak  
mówi, zupełnie zanraTU zastrzele­
nia ś. p W ójcik iew iczów ny, oddał 

Chłop.cc redakcj jny, n ie i tan- njej strzały, k ieru jąc trze- 
r ie  bęoący w  ruchu i przykuty ci w  własną głowę. Jak orzekł b ie­
do biurka redaktor nie mu*ą uniknął tylko przypadkiem
mieć jednakowych procesó ■ ^rze- śm ierci, 
m iany m aterji. Oblmzono, źe czło­
w iek siedzący zużywa pr zeszło 
bzesciokrotnie mniej energji, nm 
idący bardzo szybkim krokieft 
O rganizm  wykonujący bardzo 
mał? pracę nio może m iec tez

ca adw Augenbłik  po stw ierdze­
niu, że cale postępowanie Marno­
ta je s t najlepszym  duwodem dzia 
łania pod wpływem  afektu, do­
m agał się umorzenia spraw y spo­
wodu przedawnien ia wyrokowa­
nia.

S ąd  pod p r z e w o d n ic tw e m  p. sę­
dziego Lew ick iego, po krótk iej 
p rzerw ie ogłusił wyrok, mocą któ 
rego spowodu przedawnienia w y­
rokowania, postępowanie zostało 
umorzone.

W  ten sposób p. Marnot tylko 
dzięki szczęśliwemu zb iegow i o- 
kónezoScf, uniknął surowej odpo­
w iedzialności za zabójstwo.

Po»* przewodem sołtysa
krtfow a m asakra na zabawie pod Grodziskiem

W Książenicach odbywała się 
. . , _ „..w-iwa na straż pożarna. O-

lych  samych potrze , co ° ‘ licznych gości z Książen ic
pracu jącego f ; j  mieszkańcyii izm 

zycznie* Grodziska M azow ieckiego.
Sportowcy m ają świetną prze- ludn0acią Książenic,

tnianę m aterji. gdy Gr *d 2 isU  M azow ieckiego oddaw-
biuraliśc, cior-PH ^  n< istn iały anutgonrm y. M trak-
ej przem ianie. \le tŁZ c5e zabawv pp^atufc meporozu

Wjec Jakto pracuje płucam i, 
kie ilości pow ietrza  mus^ wci

m ienie w związku z nitątosow-
i.cm zachowaniem  się jeanego z 
jrości grodziskich. D la uniknię­
cia awantury poproszono s-?łj-5ai 
który m iał gości uspokoić. In t in­
wencja jednak jego  zakończyłn 
się ogólną b ijatyką, w k iorej u-

lutto -----  : dział w zią ł sam ^łołtys. W  wyr.i-
pclega przem iana n ‘ ' 1 • ku j Qj  został ciężko poturbowa- 

firiranizm  nasz zużywa energię ny ś. p. Tom aszewski; który w
żvciowre takie jah tra- p ilka godzin później w j zionął du­

cha.

ciągnc

przy ‘ g ł ę b s i  wdechach Jakąż

dość tłęnu rtU^ t w T
komorek czerwone ciałka k i * .  

P R Z E M IA N A  MATERJI 

Pokrótce zastanówmy »

czem

na funkcje życiow „ -
tfc-K— io .

Pozatem organizm
komórki

Po przeprowadzonem  dochodzę 
niu postawiono w stan oskarże­
nia trzech braci O lew ińskich z 
Książenic, oraz dwóch braci Rut­
kowskich i Zygmunta Staniszew­
skiego z Grodziska M azow ieckie­
go, za udział w bojce z wynikiem 
śmiertelnym .

Sąd O kręgowy uznając, że w i­
na oskarżonego Józefa  O lew iń ­
skiego (so łtysa ) została udowo­
dniona, skazał go na dwa lata 
w ięzienia, pozostałych dwóch brr 
ci O lew ińskich po jednym  roku 
w ięzienia, Rutkowskiego również 
ia  jeden  rok w ięzien ia, z zaw ie­
szeniem wykonania kary

Pozostałych oskarżonvch 
uniewinnił.

Sad

me
nr.oże sprostać w ydalan iu  i sofę 
w yrzucane byw a ją  przez skórę 
w raz z potem

R Ó W N O W A G A  

Aby nie nagrom aużić w  o rga ­
nizm ie niedopałków, trzeoa  zw ra­
cać uwagę na tryb  życia  i pa­
miętać: bezruch je s t szkodliwy. 
K to  pracu je przy biurku, pow i­
nien codziennie zażyw ać apaceru 
Dobrego spaceru, paru Kilome­
trów  jtdn ym  ciągiem , energ icz­
nym krokiem. W tedy tylko uru­
chomiamy dostateczn ie płuca 

Kogo nie stać na codzienny w y ­
siłek fizyczny, niech pam ięta, że 
naruszanie rów now agi m iędzy 
procesem przysw ajan ia  i w-ydaia- 
nia może m ieć poważne konsek­
wencje i że wobec ogran iczen ia  
ruchu należy ograniczyć., jed ze ­
nie. Ilość pokarmu pow inna od­
powiadać ilości rucnu. K to  lek­
komyślnie o tem zapomina rozpę­
ta prędze; czy późn iej w  swe im 
organiźrr.ie proces w ydalan ia

M. S.

nemu m row iu  „n iepotrzebnych  lu 
dzi“  zapew nić egzystencję?  —  za 
pyduje „W arszaw sk i Dziennik Na 
rodow y" i podnosi, że je ś li na­
w et zostan ie zrea lizow ane zdoby­
cie dla Po laków  nowych m iejsc 
pracy- kosztem żydów, otw orzen ie 
nowych m ożliw ości d la w ytw ór 
rzości k ra jow ej i zw iększenie do­
chodu społecznego, to .

„Wszystko to jednak nie osiągnie 
celu — jeśli nie będzie połączone z 
wielkim yysiłkiem i inicjatywą sa­
mych owych „niepotrzebnych tudsi *, 
któizy mają się stać potrzebni...

Cói z tego, ic  wkrótce może dę w 
Polsce zjawie olbrzymie pole dnaia- 
nia. skoro liczne rzeszo bezrobotnej
młodzieży wiejskiej, robotniczej, a 
nawet pochodzącej ss wamtiry rze- 
mieślniezc), siedzą betczynnio ł zad- 
n-saro rzcmhrła aię nie uczą?...

To nie dość ‘—  stworzyć w Polsce 
zewnętrzne, korzystne warunki dl„ 
procesu pomyślnych przemian gospó 
Jarczych, oraz w wielkim stylu po-

ba jeszcze nowe ramy wypełnić trr 
ścią. I nowe pola pracy zapełnić? no­
wym, mającym dostateczne zalety, 
materjaiem ludzkim. N ikt nikomti 
możności stworzorua sojie egzysten­
cji wprost do "ręki nie daje. Pieczone 
gołąbki same nie wpadają do sąbki. 
Po'.a działania się nie otrzymuje, —  
pole działarś* i pracy i zarobkowe 
ma się zdobywa".

Dziennik stw ierdza, że w  Poi- 
ree musi się dokonać w ie lka  „ko­
lon izacja  w ew nętrzna" I żc u, 
którzj m ają ją  przeprow adzić, mu 
szą m ieć za lety ko ion iza torow :

„G łowę na karku, energję, hiicja 
tywę, umiejętność zawziętej pracy I 
wiarę w swoje siły Taki eieinent trzr 
ba z dzisiejszych „nisnrtrzebnych lu 
dzi“  wychować. Jeżeli elementu tego 
zbmkn.e. jeśli „niepotrzebni ludzie" 
aćal pozostaną „niepotrzebnymi 

łudtini" —  nic i nikt z nędzy ich nic 
wydobędzie".

W ychow anie zatem  m łodego po 
kolenia —  oto n a jw ażn ie jszy  prc 
blem naszej przyszłości.

K p t .  S a d o w s k i
na stanow.sku

k p t  K o m i n k & w s k i e g o
Jak słychać, szefem  biuro per­

sonalnego w M in isterstw ie  Komu 
nikaeji m ianowany został kpt. Sa­
dowski z biura personalnego M. 
S. W ojsk. Stanowisko dzefa biura 
personalnego w  M in isterstw ie Ko 
munikacji zostało opróżnione 
przez usunięcie kpt. Kom inkow- 
skiego.

L e k a i  z e  p o w ia t o w i i p e rs o n e l s z p it a ln y
s z c z e p i e n i  p r z e c i w  t y f u s o w i

M in isterstwo Op.eki Społecznej 
wydało okólnik dotyczący akcji 
oenronnej p rzeciw  o ty fu sow i p la­
mistemu wśród lekarzy pow iato­
wych, personelów  szpita li, p ie lę­
gn iarek  i innych osób mających 
bezpośredni kontakt sta ły  z cho­

rym i.
Do końca r. b. włauzom cen 

tralnym  przedstaw ione m ają być 
Łpruw ozdania o dokonaniu szcze­
pień na ty fu s p lam isty systemezr 
p rof. W e ig la  w yże j wym ienionym 
pracownikom Służby 7drow ia.

S a m o b ó j s t w o  ż y d ó w k i

s p o w o d u  3 0  g r o s z y
L U B L IN , 23. 12. (te l. w ł. ) .  _  O 

niezwykłym  wypadku samooój- 
stwa donoszą z H rubieszowa. Za­
m ieszkała przy rodzicach 18-let- 
ula D ina Roichman zam ierzała 
kupić parę pończoch, które kosz­
towa?; 80 g r  Pon iew aż m iała ty l­
ko 50 gr., zw róc iła  się do ojca, 
prosząc o brakujące 80 gr. O jciec

l l a

pew no
muszą

zuzywa się, 
obunuerają.

rosnąć innc
Potrzeba

O b i e g  p i e n i ę ż n y
w  P o l s c e

jąk  zestawia tyg- GosP?’Jot 21 grudmu

» b' "  M t

“ T
Z u w r .  T im *  » * »  • ---

■ « 6.« m .J -  »l- w “ “ *7 a, *£%

s r
z lokatami 
gros na-

lokat żyrowych z
Suma obiegu łącznie

r/Towenii (s tanow iącenu 
tychiuiost płatnych zobov.: 
ku Ptiskiego) wynoBiła w końcu i. 
itupada r. b. 1.553,6 ntUJn. zł nie- 
ę.-jclt różniąc od stanu sprzed r -  
,0 . t- i- * końca Rato pada 193-1 i- 
jy  wynosił** 1.59*1,7 miljn. zb

F rzykł?f*ne ukaranie
waiginesie

z ^ b o . c y  D o c m n a
L iga  Ochrony Zw ierząt w W ar- 

szawie otrzym ała wiadomość o 
surowem ukaran u sprawcy za- 
strzelen ia bociana. Jak wiadomo 
wyp..dok ten szerchiem echem 
odhił się w całym kraju ze w zg lę­
du na bezprzykładne barbarz 'li­
stwo. M ieszkaniec P ilicy , nic^n >
A leksander Izaak, zastrzel >

W  jednem  z pistr kobiecych „K o  
dana z karabinu i dobił kolbą ko- bieta w  św iecie i w  domu", w nu- 
nającego ptaka. m erze 2-1-tym z dn. 15 grudnia

Zabójca ptaka tłumaczył się b. r. zam ;eszczono m. in. nowelę 
tem, iż  bocian czyn ił mu szkody św iąteczną p. t. „Opłatek w ig ili j-  
w gospodarstw ie rybnem. Sprawę ny“ . N ow ela  —  jak  nowela, sla- 
-kierowano do Sadu Starościń- biutka i szino-ncesowata, nagięta 
sitiego w Olkuszu. W  b. tygodniu Gwałtem d0 koncepcji w ig ilijn e j. 
Sąd Starościński skazał Izaaka A le  najciekawsze, że tę nowelę z 
r.a m iesiąc beżw adw lnege aresz- nastrojem  w ig ilijn ym  i takim te- 
tu. matem podpisała autorka wymów

nem nazwiskiem  Blanka Kutne-

B s z p ł a l n c  upum iińiftia p o d a t k o w e , N ie  dziw im y się w cale watrzą- 
r o z s - i l a  w y d z i a ł  w o j s k o w y  3fljącemu zakończeniu noweli

O p ł a t e k  w i g i l i j n y

W ydział w ojskowy Zarzjdu M iej 
skiego w pnw adzli inowację w 
dziedzinie podatkowej. Płatnikom 
podatku wojskow ego rozsy łan e  są

imienne upomnienia, o ile Ilie u‘
1,1 oni tv te m iu i-  podaiku woję

tbowugo 2a ,.ok u p o m »ie » ia

te są bezpłatne 1 nie pęćiągżM  »  „chw ile  fts łu c r lw a li się w  te sło- 
sobą dodatkowych kosztów. J*akky oczekując, aż aię naie-

0  ile w  wyzna. zo*vb » v\ nich o- iy c ie  ostaną, Pńttm  iv and£ wata. 
kresie dwutygodniowym  aiszcze- łą. Poprosiła, aby zd jął palto i Ka­

nie zaległości nie nastąpi. p?zeku pelu*?- U t2 M t  to* W tędJ' uroc2i '’  
.cja podatku będzie ' przekazana ścic, z oczyma na jego  oczach, w y 
władzom skarbowym ciągnęła ku memu otw artą  rękę:

leżał na n iej biały, nieskalany o- 
płatek w ig ’ lijn v,..“

T o r  upłatek w ig ili jn y  podaw a­
ny gładko na ręku... M im owoli 
przypom ina się pew ien kawał zu­
pełnie autentyczny, który udał 
się k i-dyś jedn ej z reporterek. O- 
-isywała rów n ież w ieczerzę  wigi-- 
jną oieaakOW, urząazoną przez 

Braci A lbertynów . Ten  opis był 
w zruszający. P<v dzielen iu  się o- 
platkiem  zasied li ubodzy do ucz­
ty w ig ilijn e j Żydowska reporter­
ka zauważyła, ja z  z apetytem  za- 
jHuali, smaczną, soczystą kiełba­
sę...

Eoruszanie przeź żydów takich 
tematów, jak w ig ilijn y , je s t nie- 
ly lko  prostactwem , „h- przede­
wszystkiem nietaktem.

(a. s .).

odpow iedział, że p ien iędzy nic 
ma, a gdy  córka z uporem nale­
gała, skrzyczał ją , w ołając, że 
choćby się r.awet zarżnęła, to 
p ien iędzy m c dostanie.

Kclchm anówna zrozum iała t« 
tak dosłownie, że w  oczach Ojca 
w biła  sobie nóż w  serce. Despe- 
ratkę przew ieziono do szpitala, 
gdzi® zmarła.

F e r j e  s z k o l n i
rozpoczęty słę w  sol

V r ub iegłą  sobotę 
ezęły  się we w szystk ieh  szi 
powszechnych i średnich fe  
mowe. W obec prz_.paaające 
kuńczen a p ierw szego  pó 
szkotaego w  ostatnim  dr.iu 
w  szkołach rozdawane były  

.dectwa z postępów, w  nau?; 
były się kon ferencje  z rodz

O c h r o n a  n i s k i c h  t 
w  budownictwie

Czynniki rządow e przyg* 
ją  zarządzenia, aby w r. 1 ] 
trzym ać koszty na niskim  
mie.

M in ister Przem ysłu  i E 
zw racać ma tąpecjalną uwa 
lo zw ó j cen podstawowych 
ja łów  budowlanych Stos 
będą specja lne środki w ct 
niżciiiu w zg lędn ie niedopi

nia do nieuzasadnionej : 
cen m aterj.iłów  budowlany'


